JG 166. 


! m wana 
Dog wychodzi codzień rano wyjąwszy poniędziałki i dni następujące! po 
iętach. 
Dopar- - =rasrąozxr wychodsi z ostatnim dniom każdego miesiąca. 
(R T--unpPŁATA NA DZIENNIK „Ozas“ 
ne | | w Państwie Austryackiem (pocztą) 
r ynek N, 34) R „zd LIDM 08 
omi- „ niew ditia | „FE 12 
wa. ""abowski Maxyr y. meor 22 | aj «| ub 
miesięczaie ? Ymilian mie ci Sii „ 2cen.25 
PRZEDPŁATA na z DODATKIEM, 
‘œ Krakowie: laństwie Austryackiem (poczta) 
JEBIE „0 « ezoodoi 0. :o zła. 30 | FOÓBNIO , . a « ep.o je. je 4 s.: 
półrocknie' . «0. « « « ae a 15 ółrocmnie . . « « s.» „ 
kwartalnie . . « « « « + « . | 9 


wartalnie 


LAT m Z ra 


.. Kraków 21 lipca. 
Niejednokrotnie wykazywaliśmy w piśmie 
naszćm potrzebę przywrócenia języka: pol- 
skiego w szkole i urzędzie, a dowodzenie 
nasze popieraliśmy argumentami jak sądzi- 
liśmy niezbitemi, a te o ile można było i o 
ile przedmiot sam przez się jasny i. zrozu- 
miały, wymagał przecież wyjaśnień i dowo- 
dów na poparcie. Rozporządzenia wydane 
w tym względzie od najwyższych władz 
państwa były zaiste wyrazem uznania téj 
potrzeby, którćj zaspokojenie liczyło się do 
najpożądańszych życzeń całego kraju; aj 
tykało ono bowiem najgłębszych jego uczuć 
i codziennych jego interesów. — | 

Upłynął atoli rok szkolny, a język wy- 
kładowy pozostał jak był niemiecki. . Wi- 
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Na sam „Dodatek* prenumerować nie można, 


Kraków 22 Lipca — Niedziela, 


> Rol 1850. 
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wane konkursa. wymagały zaledwie znajo- 
mości któregokolwiek z języków słowiań- 
skich, nie wiedząc może tego, że powino- 


wactwo ich źródłowe nie jest warunkiem ich |razie atoli, jeżeli inicyatywą użycia języka 


jednoznaczności, 


Temi czasy otrzymały wszystkie władze 
skarbowe podobnyż nakaz od Ministeryum 
skarbu, aby język polski zaprowadzony był 
we wszystkich instancyach skarbowych. Wy- 
konania tego nakazu wyglądamy niecierpli- 
wie, bo położy on tamę téj nieustannćj nie- 
pewnosci, na jaką mieszkańcy kraju naszego 
ciągle są wystawiani i to w sprawach wa- 
źnych , tyczących się majątkowych ich sto- 
sunków, Nieznajomość języka, a przeto ko- 
nieczność używania zawsze pomocy tłuma- 
czów i pisarzów, pociągała za sobą i niezna- 


dzieliśmy też, z jakim mozołem młodzież |jomość przepisów, a ztąd rodziło się niedo- 


nasza w podwójnćj pracy umysłowćj, nad 
treścią naukową i formą językową obcćj dla 
siebie mowy, musiała częstokroć przejęcie 
się pierwszą poświęcać mechanizmowi dru- 
gie] ; widzieliśmy, jak polonizmy w nie- 
mieckich odpowiedziach uczniów poczytywane 
były przez nauczyciela nieumiejącego po pol- 
sku za niezrozumienie rzeczy; widzieliśmy, 
jak uczniowi szło zwykle bardzićj o naucze- 
nie się na pamięć lekcyi zadanćj niż © prze- 
jęcie się przedmiotem. Spodziewamy się więc, 
że po długiem oczekiwaniu wykonania re- 
skryptu o szkołach, czas wakacyjny prze- 
znaczonym wreszcie zostanie na ów powrót do 


normalnego stanu, tak ażeby na przyszłość 


szkoła stała się środkiem nabycia nauk a 
nie środkiem nauczenia się jedynie po nie- 
miecku. 

W zakresie administracyi nie wszedł tak- 
że jeszcze w wykonanie język polski, a naj- 
niższe nawet instancye, jakiemi są urzędy 
powiatowe i magistraty, używają niemal wy- 
łącznie jeszcze języka niemieckiego nietylko 
w wewnętrznćj służbie, ale nawet w stosun- 
kach codziennych z publicznością. Wyjątko- 
wo też zdarzy się czytać jakies wezwanie, 
obwieszczenie lub ogłoszenie po polsku. Zna- 
czną część urzędników tych władz nie po- 
siada języka polskiego, i nie mogło być ina- 
czój, skoro i na najniższe posady rozpisy- 
NN NN w 
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Antoniego-Edwarda Odyńca. 
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VI. 
Bex. (w Szwajcaryi) 9 hpca 1888 r. 
Kochany Edwardzie! foc 
„Jestem od ucz ra w Bex. Stefan ma się lapićj 
nieco od czasu jak tu stangł. Chce koniecznie udać 
dd do Włoch, i mnie w drogę zaprssza. Dam toż 
ść Bię w żąden sposób nie może, a ia przew 


d i H . . 
się to ug. jebie wielki» trudności. Obaczymy jak 


zak aoao Nie miałem listu od ciebie, i nie wiem 
sed MA twoja Zosia, Etórój zdrowie bardzo mię 
Jad zi. Donieś mi o tém natychmiast. 
podkien Dit ree na statku, A peii- 
l 3 Patock nącą z Ge- 
w da Stefana, P aah rag AAN była dla mnie 


gr” Beż SM 

CE td lał deszcz nieustanny, i mgła na 
górach ledwo teraz zozrzedniałe. Gdybym mial 
wielkie sumy, SPłowzdziłbym cię tu z Zosię. Ku- 
pilibyśmy parę krów szwejoarskich i kogute, żeby 
pod oknem piejąc, Litwę nam przypominał. Ku- 
pilibyámy też gę8i i indyków, eto. Ale oo się tY- 
czy kupn:, mam kupoa ną twoje poczye, jeżeli 
bardzo wiele żądać nie będziesz, bo wiesz że CZASY 
na literaturę ciężkie. Ja Giaura za sto dukatów na 
własność przedałem; tobia za Korsarza (nie na 
własność, ale za wydanie 2000 e zem plarzy) mo- 
Pea dontąć również sto dukatów, le chciałbyś za 

Zcicieli ognia? Donieś mi zaraz; pieniądzo 16m 
Prędzćj odbierzesz. 

Podróż moja do Szwsjosryi, połączona g wial- 


wierzanie i nieufność, podejrzliwość i taki, 
że tu wyrsźnie powiemy, sposób zapatrywa- 
nia się na wszystkie czynności skarbowe, 
jakoby przeznaczeniem ich było wyciągać od 
stron nie to co się należy, lecz co się da 
wyciągnąć. 

Jeżeli znajomość w ogóle języka obcego 
jest udziałem tylko małćj liczby osób wy- 
kształconych, to znajomość obcćj terminolo- 
gii urzędowćj jest i dla tych ostatnich cał- 
kiem niedostępną. 

Pozostaje nam jeszcze wzmiankować 0 
rozporządzeniach względem używania języ- 
ka polskiego w sądownictwie. Dnia 14 ma- 
ja r. b. zapisaliśmy w dzienniku naszym 
fakt zaprowadzenia w sądach karnych języ- 
ka polskiego. Korespondent nasz wiedeński 
kilka razy ostatniemi czasy donosił był o wy- 
daniu rozporządzeń tak co do szkół, jak ad- 


ministracyi i sądownictwa względem używa |j 


nia języka polskiego jako urzędowego. Lecz 
to co w d. 14 maja zapisaliśmy, odnosiło 
się tylko do publicznego ostatecznego postę= 
powania, dozwałając a nie nakazując, aby 
oskarżyciel i obrońca używali języka jakim 
mówi obżałowany. Nad. Ylipca wyszło nowe 
rozporządzenie Ministerstwa Sprawiedliwości, 


rozciągające używanie języka polskiego, a | zyku krajowym, bez czego autonomia pro- 


w Galicyi wschodnićj polskiego jakoteż ruskie- 


go do wszystkich czynności sądowych w s póceknię li 


kiemi kłopotami : paszportowemi, . pomieszała mi 
szyki w interesach A przerwała moje roboty, Ta- 
doueza dotąd nie dośpierałem! Na nieszozęście 
nie wiem ozy tu będę miał humor śpiewsć dalój. 
Wszakże mam już trzy 0zwsrte poematu najdłaż- 
czego jaki napisałam. a 

Czy Dobrzycka jest w Dreznie? Todwenowi kta- 
niaj się. Zosię codzień uee po rara uściśnij, 
co wszakże nie powinto odebrać mi prawa uici- 
snąć ją za pierwszóm widzeniem się. | 

Jeżeli chodzisz do Plauen, PTzypominaj tam 
miłe czasy naszego pobytu! Już potówi równych 
nie było dls moie! a ile za to peak Zyrezot i 
bied! Bądź mi zdrów, odvisz prędko Adam. 


VII. > . 
Avignon 22 września 1833 r. 

Nasz Stefan już przed dwoma A przest: ł 
cierpieć! Wróciłem właśnie Z Marsylii, gdzię jeż- 
dziłem niby ro paszport do łoch, i znalazłam 
naszego przyjaciela, przez kilka dni mojćj nieby- 
tności, bardzo zmienionego. W 5007 0 godzinie 
szóstój przestał oddychać; tak lekko usnął, ża nie 
można nazwać skonaniem tój tak krótkiej chwili 
prrejścia na świat lepszy. Cierpi: b Mł wiele 
w Bex i w Genewie; potóm ustały. bóle fizyczne, 
dręczyłą go tylko nierierpliwość, Chęć Prędkiego 
przenoszenia się z miejcoa na mięjs0%, % razem u. 
ozucie wzmagsjącój się słabości. mieró Bwoją czę. 
sto przepowiadał, ależ równie często pełen był 
nadziej, a w ostatnich dniach więcćj niż kiedyko]- 
wisk. Wiozłom go z wielką trudnością od Gene- 


li| wy do Avignonu. Tu na wielkie moje szczęście 


dopędził nas dawny zsajomy Stefana, Pu. za- 
cny Człowiek. Ten mię wspomógł w moich kłopo- 
tach i został przy chorym, kiedy wyjeżdżsłom do 
Marsylii. Wyperswadowaliśmy Stefanowi, aby oze- 
kał w Awinionie na paszport, ale rzs0zywiście już 
go niepodobna było z miejsos ruszyć. oi 
Przybyła też kilku dniami przed jego śmiercią 
pani Potocka, i osłodziłe mu ostatnie chwilo na 
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Przyjmują się do umieszcrenia w Inseratach 
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Korespondencya Czasu. 


Wrooław 19 lipca. 

t Jeżeli Cesarz Nspoleon zamierzał przez zjazd 
badeński między innemi i ten cel osiągnąć, aby 
niemieckim gabinetom w prasie dał przedmiot i 
powód do nieskończonych rozpraw i sporów, to 
jest, do zajmowania się głównie przez kilka tygo- 
dni takiemi sprawami i interesami, które na bieg 
wielkiej polityki europejskiej żadnego nie msję 
wpływu; przyznać należy, że oel ten został cał- 
kowicie osiągnięty. Dotychczas i gabinety i prasa 
niemiecka zajęte są zjazdem tym i najdrobniejsze- 
mi okolicznościami i wynikłościami jego. <ores- 
pondent niekiedy skazany jest na to, aby nudził 
i siebie i czytelnika, gdy przeciw Swej chęci i woli 
musi zdawać sprawę z wypadków tego rodzaju; 
mówię, musi, bo jakże może np. pominąć milcze- 
niem wieltą i zaciętą polemikę, którą obecnie pro- 
wadzą pomiędzy sobą dwa półurzędowe dzienni- 
ki: Żurnal drezdeński i Gazeta pruska, i to do 
tego polemikę w tak niezmiernie ważnej dla Nie- 
miec i Europy kwestyi, jaka leży w rozstrzygnię- 
ciu tej niepewności, czy książę Rejent pruski na- 
wrócił się do polityki członków tak zwanej kon- 
ferencyi wyrcburskiej, czyli też członkowie ci zstą- 
pili częściowo ze swego stanowiska i zbliżyli się 
do Prus? Powód do tej polemiki dała znana 
przemowa badeńska księcia Rejenta, którą wyro- 
burczycy w pierwszym zaraz czasie w swoim in- 
teresie tłumaczyli, obcinając ją w prasie swojej stó- 


TŻ Tenat ia 


wach tak karnych jak i cywilno-spornych, a 
to tak w ustnych rozprawach ze stronami 
jako i w ekspedycyach pisemnych, w tym 


krajowego wychodzi od strony. 

Wszystkie te rozporządzenia o których 
mówimy, nie zostały dotąd podane do wia- 
domości publicznćj, jakkolwiek w rzędzie o0- 
bowiązujących przepisów mieszczą się, a nie- 
które opatrzone SĄ Nawet rygorem ścisłego 
do nich stósowania się. Dopóki jednak nie 
będą podane do publicznćj wiadomości, wy- 
konywanie ich może być zawsze wątpliwem, 
już przez to samo, że dotkną one pewną liczbę 
urzędników albo wcale nieposiądających języka 
polskiego albo nie w takim stopniu, aby 
w nim urzędowe czynności załatwiać mogli. 

Niebędziemy tu wchodzili jak na teraz 
w wykazanie, jak dalece niedogodnem jest, 
a po części i niemożebnem prowadzenie czyn- 
ności urzędowych w dwóch językach, w jed- 
nym na zewnątrz, w drugim do wewnętrznćj 
służby. Cieszy nas przeto, gdy dostrzegamy 
w niektórych rozporządzeniach wydanych w 
tym przedmiocie, iż życzenia kraju nabierają 
pod tym względem wagi, aby używ anie ję” sownie do swego celu. Otóż dowiadujemy się te- 
zyka polskiego nieograniczało się jedynie |rąz, żę przemowa ta była zsamego początku wo- 
do stosunków ze stronami, ale i do wewnńę- |snowie powiedzianej na piśmie ułożona, i nastę- 
trznój rozciągało się służby i czynności; pnie, dla przecięcia wszelkich fałszywych treści jej 
w takim bowiem tylko razie język staje się Siune, fer paz Ao SJ Woort 
prawdziwie urzędowym. owiadujemy się teraz także, że Saksonia rzeczy- 


f aart hT a wiście dałs Prusom w Baden do zrozumienia, że 

Zdarza się też niekiedy, że strony dobro- życzeniem byłoby królów i kciątąt związkowych, 

wolnie uciekają się do podań niemieckich do | aby dzisiejsze liberalne minieteryam pruskie było 

tych. nawet dykasteryj, które zawsze obo- |innem więcej konserwatywnem zastąpione. Szoze- 
wiązane były korespondować z niemi po 


góły tə tłamaczą, wjakiej to jednomyślności, swe- 
polsku, a zmuszone bywają zazwyczaj do 


go ozasu tyle zachwalanej, panujący niemieccy sta- 
używania obcój do tego pomocy; czynią to one wali naprzeciw władzoy francuzkiego| Wszystkie 
? 
jódnkk przez źle zrozumiany interes, mnie- 


też przez prasę liberalną tak wysoko sławione na- 
stępstwa tego zjazdu, mianowicie pod względem 
mając, że tym ‘sposobem ułatwią urzędniko- oczekiwanego porozumienia i zbliżenia się rządów 
wi jego pracę a przeto przyspieszą rez0- FERONT z sobą, były też, g się kę dziś po- 
lucyę, nie pomne, że tylko przedłużają ten kazuje, bardzo zwyczejnem w Niemozech złudze- 
ARE , a foarta AE niem. Państwa naczelne swoją każde idzie drogą, 
stan uciążliwy dla ogółu mieszkańców kra- 
ju, stan któremu sam Wys. Rząd koniec 
położyć pragnie, zamierzywszy widocznie 


konfederacya wyroburska swoją. Ta ostatnia zbie- 
rze się znowu niezadłago na konferencyą, o któ- 
uczynić zadosyć potrzebie urzędowania w ję- 


rej i Prusy i Austrya zostały uwiadomione z tym 
dokładem, że mogę wysłać na nią swoich pełno- 
mooników, jeżeli to uważzć będą za rzecz stóso- 
A s A la pro” wng i pożyteczną. Tą razą bowiem nie sami pa- 
wineyonalna nigdy należycie rozwinąć SIĘ | nujący, lecz pełnomocnicy ich naradzać się maję, 


a przedmiotem narad ma być właśnie tak silnie 
i A 


ziemi. Tój nocy, którój żyć przetł, byłam przy |80 listu. Dysputy i wszelkie małe przykrości, któ- 
nim do późna; potóm znużony bezsennością i dro- | re sobie wyrządzamy w życiu, tak się zapominają 
gę, poszedłem spać, P... czuwał przy łóżku. Prze- między przyjacicłmi, jak małe odmiany powietrza 
rażony lzbyt cichym snem chorego, zbliżył się ł latem. Inaczćj nie byłoby przyjaźni. Iluż to naj- 
znalazł go bez życia. ; Pojmiesz łatwo dla czego lepszym przyjaciołom nieraz ja dokuczyłem, i oni 
nia pisałem do ciebie z drogi. BJłem sam w bar- |mnie. Nieraz nawet Stefanowi w czasie jego cho- 
dzo smutnóm położeniu. Wyjeżdżam ztąd do Lyo- |roby, nie mogłem wstrzymać się, aby co przy” 
nu, a stamtąd zapewne wrócę do Paryża. Jestem |krego nie powiedzieć, albo milczeniem sagaiow i 
mocno osłabiony na zdrowiu; ale mam nadzieję, |nóm karciłem dziwactwa słabości, którym sag 
że się to poprawi. Zosi twojćj rączki całuję. O two- | przebaczać. „My mężczyzni nigdy nieosiągoie ny e) 
im interesie przedaty poezyj 747AZ zaguję znowu | doskonałości moralnćj w pebłażaniu 1 | ara i 
umowę, i pewnie się uda. niu, przekonałem się © tóm patrząc na FO*0CZĄ ). 
*) Nie mogę się wstrzymać od przytoczenia dzą miejscu 
kilku wyjątków z listów pani Klaudyny c gh pisanych sdo 
Kochany Edwardzie | mnie w tym czasie i w tymże przedmiocie. 4 ST D eer 
Przybyłem do Paryża z chorobą, która mi przez | nym d. 2 sierpnia 1833 r. z Genewy, ™ „ak nie chciałabym 
kilke miesięcy dokuczała, chodząc po zębach, gło- | Zosi w dumę wprowadzać, s przyznać aå 3 RE że 10 lipca 
wie, piersiach. Zarsknąłem 5i% 1 PO trzech dniach | Mickiewicz już był przy Stefanie. (aż kia © Bex. Dzień i 
kuracyi wypędziłem wszystko złe; jestem znowu | noc go nie odstępuje! Dnszg jego © 3 cą przeczułam, a 
zdrów i świeży. Wziąłem się do roboty, wycho- | z podziwieniem, ze lzami na - „Aa w Nyższy jest od nas 
dzę rzadko, piszę a piszę. Piątą pieśń Tadeusza | wszystkich sercem, cnotą» re ai z gieniuszem wyższym 
skcńozyłem, trzy jeszcze z0staje. Wyjątki tobie |od wybranych. O Stefanie Bi i. |. Powiedzieć, czegobyś 
trudno przesłać, bo z nich nic Się nie dowiesz, jak | Pan przy pożegnania w + i g0 nio był wyczytał. Wybie- 
z kilku a wyrwanych z Walter-Skotta, (wybacz | rają się do Włoch, 56, 7.8 dokąd dojdą?... Ja krótko 
nieskromne porównanie), % Osłość zbyt jest ob- | bardzo z niemi porom. teja 9 rozstaniu nie śmiem pomy- 
szerna. Czeksj więc ogłoszonia. śleć. Długo był w: ARA coraz „mię zapytywał 
W liście twoim pytasz © szozegóły ostatnich dni | czy nie wiem °° © J e chciałam uprzedzać listu Pana; 


VIIL 
Paryż, nowembra 13 (Podobno), 


Rue Saint Nicolas Nr 13. 


ył | naszego Stefane. Nie czuję "ię w humorze pisać o |alo przeczuciem niejako przygotowany z mniejszem odczytał 


tów. Zostawmy to do przyszłych rozmów ustnych. | go dem. Na troskliwość przyjaciół zawsze bardzo jest 
Dziwaczysz sobie myśląc, że Stefan miał przeci- | czuły, * jeśli zaraz nie odpisuje na listy, bądź Pan pewien, 
wko tobie jakieś nieukontentowanie za jakieś dy- |że myślą Ac > POP: ale są dnie, gdzie nie ma siły pióra 
sputy. Stefan mile zawsze ciebie wspominał i twoją |w ze" rsymać, ; 

Zosię, o którćj mnie wiele mówił, i którą bardzo | W drugim liście z dnia 21go lutego 1884 r. pisze: „Czują 
szacował. Kiedy mu czytałem twój list w Bex, gdzie |i dzielę z Panem, co o Stefanie i stracie jego mówisz. Codzień 
pisałeś o projekcie przyjazdu do nas, o gospo- |był więcćj przyjacielem moim. Cierpienia ciała przytaczając 
darstwie przyszłóm ; Stefan, niezmiernie jest słaby, | wielką jego dnszę, codzień do mnie ją zbliżały. Dawnić, kiedy 
wzruszył się aż do łez, i zdawało mu się, że cały przypadkiem słowo z głębi serca mi się wymknęło, nierovumiał, 
ten projekt wkrótce przyjdzie do skutku. Nalegał i wyższością swoją zatrważał. Ostatnich miosięcy zycw, czyta! 


na mnie, ażebym niepuszeżał w zapomnienie OW6©- |w mojćj, jakby we własnćj duszy. Niewyrzeczone odgedł uczu- 
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przez Prusy popierana kwesty reorganizacyi mi- 
litarnej Z viązku niemieckiego. Jak słychać, Wyro- 
burczycy chcą nie podwójaego, jak Prusy propo- 
nuj}, lsoz potrójnego mad kontysgensową armią 
dowództwa: austrysckiego, pruskiego i zapewne 
bawarskiego. Jast to Ciągle tą sama myśl tryady 
niemiackiej, która w każdej kwsstyi na jaw wycho- 
de. W takim razie moina zgóry być pawnym, ż3 
Prnay ns konfersnoyą tę pełaomoonika z s 7ej strony 
nie poślą. Austrya mniej może będzie skrupulatna. 
Jast to zapewne tylko domysł, że król bawarski 
stara się osob ście pozyskać księcia Rejent* pru- 
skiego dla swego planu, i to ma być powodem 
powtórnej podróży jago do Poczdamu. | 

Tymczasem korespondenci paryscy do niemie- 
okich dzienaików jakoby zmówili się w równocze- 
snem głoszenia, że Cesarz Napoleon na seryo go- 
tuje wojnę niemiecką. Wszystkie zarzekania się 
prasy francuzkiej w tym względzie mają być tyl- 

o zasłonę (przygotowujących się planów. Nie- 
którzy ztych korespondentów widzieli nawet w ga- 
binetach wyższych ofiosrów specyalne mapy nad- 
morskich brzegów niemieckich, Jeden z dzienni- 
ków franouzkich powiedział przed niedawnym oza- 
sem nie bz racyi, że prasą niemiecka samochogo 
wojnę wywołuje. Tradno tylko pojąć, jak w ooze- 
kiwaniu wojny tej taż sama prasa śmie jeszcza 
powstawać przaciw dokonanej obscnie w Prasiech 
reorganizacyi armii, i za skrupułów konstytucyj- 
nych, jakkolwiey uzasadnionych, z niechęcią spo- 
glądać na tę „ultima rat'o* bezpieczeństwa krajo- 
wego. Zreorganizowana armia odbywa cią złe ówi- 
czenia, artylery, czyni wszelakie próby z dzia- 
łami ciągniętemi nowej konstrukcyj. Obecni im s4 
liczni oficerowie niomieccy, sam książ; Brunszwi- 
cki parę dai czasu im poświęcił, bawięo przez ty- 
dzień ostatni w Bezlinię, 

Mieliśmy tu dziś po dwakroć w ciągu dnia 
straszliwą burzę. 


Paryż 17 lipca. 

B. Wotorajsza wieczorna Patrie odpowiadając 
dziennizowi Ost Deutsche Post który zspytywał 
czy rząd Napoleona III skłonny jest w 1860 r. 
dowieść, że Francya napoleońska nie jest Fran- 
oyę z 1840 r. rządzoną przez dynąstyę lipcowąę, 
powiedziała, że różnica radykalna już jest dost: - 
tecznie dowiędzioną, a położenie mocarstw euro- 
pejskich w obliczu sprawy wschodnićj również 
zmienione, o czóm się Ost Deutsche Post wkrótce 
będzie miała sposobność przekonać. Dziennik wie- 
deński nazwał rok 1840 Waterloo dynastyi lipoowćj. 
Organa przychylne rządowi francuskiemu czułe 
sẹ ns wszelkie nawe: oddalone prayrównanis do 
smutnéj Įvapoleońskiéj katastrofy. Jest zapewne 
w odpowiedzi Patrie część dynastycznego współ- 
czucia, alo mieści się zarówno zapowiedzenie wí- 
żniejszych na Wschodzie kroków które dzisiejsza 
depesza w zupełacści potwierdza. W rzeczy 88- 
mój dawno oczekiwany rozwój energicznyc" po- 
stanowień w sprawie wschodnićj zdaje się zbliżać. 
Wkrótce pol: żanie mooarstw j:sno będzie musiało 
się odznaczyć. Orinia publiczna już i tak do wy- 
sokiego stopnia fanatyzmew muzułmańskim obu- 
rzona, depeszą dzisiejszą Monitora do reszty pod- 
bitą zostanie. Trudno będzie ministrom królowój 
Wiktoryi sparaliżować po tamtój stronie kanału 

anowanie téj władzy nowoczesnćj do którćj się 
gora: III zawsze odwoływać nia przestanie. 
Sprawa wschodnia z natury rzeczy zajmuje głó- 
wną uwagę świate. W krótkim czasie ważnych do- 
czekamy się wypadków, chociaż jest przekonanie 
dosyć upowszechnione, że kila generacyj prze- 


Jeżeli twoja Zosia jest tską, to jest c:ego tobie 
winszować. d ; 

Gadasłem z J... O interosie. Za Gwobrów ofis 
ruje ci tyleż co za Korssizs, pod temiż warunka- 
mi. Jabym życzył zgodzić się, bo ozasy teraz złe 
dla literatury. Odpisz mi więc, a lepićj przyszlij 
rękopisra; mająs w ręku łatwiój rzecz się zrobi. 
Na przypadek potrzeby pieniędzy mógłbym ci za- 
raz część przesłać. Bądź zdrów. Adam. 


IX. 
Paryż w lutym 1884 r. 
Rue Saint-Nicolas Nr. 73. 
Kochany E lwardzie ! wg 
Od czasu jaktm pisał do ciebie, długo i ciężko 
chorowałem NA zęby, fluxie i kaszel uporczywy. 
Wszystko to skończyło się z nowym rokiem; od- 
tąd mi ciągle lepiój, i wróciłem do pracy. List twój 
z nowego roku był bardzo smutny; przewidywa- 
łem, że przycierp 82 na świecis. Dotąd zdawało 
mi się, ża krążyłeś po brzegach życis, nigdy o nio 
mocno nie uczepiwszy SIĘ 1 nie zabrząwszy głębo- 
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cie, każdą boleść, każde wrażenie. Takićj straty nic mi nie za- 
stąpi — a przecież za nagrodę liczę, Ż6 mi Bóg pozwolił go 
poznać, zasłużyć na zupełną jego PTZJJAŹŃ, i niejedną ciężką 
osłodzić mu chwilę. Dziś mimowolnie W górę Patrzę, kiedy się 
sądu Jego lękam; w górę za nim, kiedy mi tęskno, zimno mię- 
dzy ludźmi. 7g0 września pisał jeszcze do mnie. 17g6 przywi- 
tał tak serdecznie, tak czule! Mówił, że mu IŻćj Przy mnie, że 
takby chciał na ręku mych umrzeć! 18go wrócił Mickiewicz 
z Marsylii Nad rankiem 20go usnął. P... którego kochał i 
wysoko cenił, który już w Genewie wszystkie godziny Od prą- 
cy wolne przy nim przepędzał, przez ostatnie trzy tygodnie nie 
odstąpił go na chwilę, dzień i noe nad nim czuwał, Z przy- 
jacielską troskliwością i poświęceniem, jakiegom przy podo- 
bnych usługach nigdy w mężczyznie nie widziała. Kochać go 
muszą i błogosławić mu wszyscy, którzy Stefana kochaja. 
Umiał od niego oddalić każdy kłopot, każde moralne wstrzą- 
Śnienie. Jemu winien spokojny koniec. Adam i ja byliśmy mu 
tylko pociechą ,_P..... pociechą i pomocą.“ 


CZAS z Niedzieli 22 Lipca 1R60. 


minio nim się proces chrystyanizmu z islamitmam 
tylko w Europie zakończy. Nie podzielam tych 
żółwich nadziei i ufay w wpływ przyspieszonych 
środków które we wszystkich giłęziach działal- 
ności ladzkićj są wydstną cechą dziewiętnastego 
stulecia, wierzę w energią rządów i potrzeby lu- 
dów, to jest w szybkie postanowienia i w rezul- 
taty zadswalniające uczucia chrześciańskie. 

Wobes zbliżsjących się wypadkó r, blednieją 
nawet dziwaczne epizody sprawy włoskićj. Jyżeli 
Się nie mylę, wkrótce z półwyszem Opinia tak 
postąpi jak ze Szwajcaryę, Mało uwagi dawać bę- 
dzie na spór toczący się. W istocie niepodobna 
jest wytężać umysłu dla śledzenia wypadków które 
niewidoczno i niewiadome sprężyny poruszają. Któż 
jast w stanie wytłómaczyć tak raptowne i gwał- 
towne zerwanie Garibsldego z Turyaem? Kto na- 
wet zaręczy, że dyktstor szczerze zerwał z rzą- 
dem monarchy w imieniu którego dotąd działał? 
Obecność Ma”:iniego w Sycylii nieudowodnions. 
Slidarność Garibsldego z Mazzinim więcćj niż 
wątpliwa. Wolno się nią cieszyć i używać jéj za 
postiąch i broń odporną etronaictwom nieprzy- 
ohylnym sprawie włoskićj, ale niepodobna jest 
przypuczozać, sżeby Garibaldi posunął się do tak 
niezręczućj apostazyj, Nie, słynny partyz»nt aoz- 
kolwiek mierny polityk, jak tego dowiódł w po- 
wstaniu tessyńskiem, ulga jakiemuś wpływowi 
ale nie republikańskiemu. Jest w'ęcćj prawdopo- 
dobne, że w obawie ważnych zmiau, które szczere 
postępowanie na drodze konstytucyjnćj król nea- 
politańskiego sprowadzić może, Garibaldi choe 
uciec się do gwałtownych środków i może zamie- 
rza wyprawę lądową. Wielbiciele sławy wojennćj 
dyktatora i bezstronni sędziowie jego pastryoty- 
cznego zawodu, bardzo się o niego troszczą. Ga- 
ribaldi miesiącem pierwój w Kslsbryi groziłby u- 
padkiem tronu Burbonów neapolitańskich, teraz 
ustali go tylko, a sobie może los już w 1849 r. 
doświadczony przysporzy. 

Nespol jest w stanie oczekiwania i nadziej, nie 
jest to pora do powstańczych zamachów. Mar- 

abia della Gress minister pełnomocny króla 

bojga Syoylii, przybył z misyą od monarchy 
swego do Paryża; ma on zwiedzić tskż: Lon- 
dyn. Jednocześnie panowie Martino i Poć io skła- 
dający wielką ambasadę do dwora sardyńskiego, 
udali się do Turynu; ale narady w tym ostatnim 
mieście ciągoąć się będą zwclna i rozmyślnie prze- 
ciągle, b» zależą od misyi margrabiego della Gre- 
Qa, a podobno więcćj jeszcze od wypadków. Do- 
noszę znowu o zmianie ministrów w Neapolu, 
zmianie postępowój a nie ostateornćj. Dobrze je: 
den z dzienników wyraził się mówią”, że w Noa- 
polu król rowolunyonizuje, a w Sycylii Garibaldi 
organizuje. 

Nie od rzeczy bę!zie wspomnieć przechodnio 
o wypadku, który w epoce unifitaoyjnćj w jikićj 
żyjemy, dziwnie odbija. Jenerał Tassini w imieniu 
rzeczypospclitćj St. Marino najmikroskopiczniej- 
ezéj cząstki Włoch, złożył w Taileries Cesarzowi 
Francuzów uroczyste wyrazy współczucia z po- 
wodu śmierci księcia H eronima. 

Oibrzymi statek przewozowy Great Eastern da- 
wny Loewiatkan, który tyle pieniędzy i pracy ko- 
sztował, tyle nadziei obudził i tak długo uwsgę, 
Anglików szczególnie, a świat: cywilizowanego 
pooczęści zajmował, dopełnił nakoniec pierwszych 
warunków bytu, odbywszy podróż do Ameryki. 
Odbył ją w sposób chlubny dla siebie, a raczój 
dla inżynierów którzy go zbudowali. Wypłyną- 
wszy z Southampton 1770 czerwca, stanął w No- 
wym Yorku 2870 t. m., robił więc 333 mil mor- 


ko. Teraz żyć zaczynasz na scryo. Wszakże jesteś 
szczęśliwszy od drugich, ża w położeniu twoje 
jako mąż i w uczuciach twoich religijnych znajdziesz 
obranę i pociechę. 
Nie bywszy nigdy bardzo złym, łatwiej ci stać 
się bardzo dobrym. A wierz mi że to grunt sz”zę- 
ścia, a oprócz win własnych, iunego prawdziwego 
niaszozęścia na świecie nio ma, Nio oglądać się na 
nikogo, tylko ns siebie; mało dbać o świat i ludzi; 
to jest jedyna nauka, którą łatwo powtarzać, ale 
której ważność póŹn0 daje się czuć w całój roz- 
ciągłości. Ja tu żyję Prawie samotny, z ladź ni coraz 
mi trudniej, a im mniój ich widzę, tóm lepiej mnie. 
Przekorywam się, že Się nadto żyło i pracowało 
dla świata tylko, dls pustych pochwał i celów dro- 
bnych. Zdaje mi się, ż6 nigdy już pióra na fraszki 
nie użyję. To tylzo dzieło warto czegoś, z które- 
go ozłowiek może POPrawić się i mądroś'i nau- 
ozyć, Możebym i Tadeuszą zaniechał, ale już był 
blizki końca. Więc S%0Ńcryłem wozorsj właśnie. 
Pieśni ogromnych dwanaście! Wislo mierności, 
wiele też dobrego. Bedziesz czytał. Za parę tygo- 
dni druk zaczynam. Mnóstwo pracy w przepisy- 
waniu. C» tam najlepsze, to obraki z natury kro- 
ślone, naszego kraju ! Naszych obyczajów domo- 
wyob. Lsdwiem skończył, 
wał gdzieindziej, do dalszych części Dziadów, 
których kawałki oderwane mimojazden pisałem. 
Z Dziadów chcę zrobić jedyne dzieło mojo warte 
czyt*nia, jeśli Bóg dozwoli skończyć. Ż/ję prawie 
tylko zo Stefanem (Witwiokim) ig Antonim (Go- 
reckim), z (Siefanem) 2--* Bram w szachy, z Boh- 
danem ozasem dysputuję. Odpisz mi i daj adres. 
Zofii twojój całuję ręce. Miałem ją często w myśli, 
malując heroinę poematu mego Zosię. Wszskże 
lepiej jst patrzeć na żywą, Mż stworzyć najpię- 
kaiejszą, malowaną tylko. — J... już ogłosił dru- 
kowanie Korsarza, i czeka tylko rękopismu. 
Bądź zdrów! — C-ytam bardzo mało, naj czę- 
ściej Saint-Martina, którego dzieła, jeżeli gdzie 
znajdziesz, Czytaj wezystkie pilnie. 


o mnie już duch zry- 
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skich na dzień, i nisspełna 12 dni potrzebował 
dla przesunięcia się po Atlantyku z jędaego brze- 
gu starego świat: do nowego. Jedan z podró- 
żaych donosi, żs olbrzymia ta massa żelaza i drze- 
ws, dziwnie lekko niesia na grzbiecie swoim po- 
mieszozoną ludność. Mało się daje czuć kołysanie 
statzu. Niewiadomo, bo nio o tém niewspomina, 
o:y równie wypadki choroby morskićj nudne eq 
na olbrzymie jsk na karłach. Gdyby tą korzyść 
dała się uzyskać, przyszłość akoyj byłego Lewia- 
tana byłaby godna zazdrośi. Axoye ta wygu- 
szozon3 po cenie nominslaćj 25 fstr. podaiosły 
się w początkach do 40 ftr., spadły w skutek 
niepowodzeń przedsięwzięcia, a mianowicie ko- 
sztów ogromnych, które zepchnięcie statku na Ta- 
mizę kosztował», na 4 fstr. Teraz gdy się, jak 
donoszą, podróż udała, mogą bez zaprzeczenia do 
dawnój śrietnoś i powrócić i nswet postępowym 
ruchem wzrastać bęją. Dzienniki i koresponden- 
oye z Nowego-Vorka zapełnione są szczegółami 
uroczystości które na oześć przybysza miasto i 
handel wydaje. Dnia 4 lipca zapowiedziano wielki 
bal na pokładzie statku Mamouih-Steamer. (—. 

Choć już list zakońszyłem, niepodobna mi nie 
dodać wyjątku 2 pisma które w tój chwili xe 
Strasburga odebrałem. D,b:ą i pożyteczną jest 
rzeczą głosić czyny szlachetne i poświęcenie gdzie 
się tylko takowe pojawią. Strasburg miasto f r- 
teczne z ciasnem! u'l6ami, napełnione starymi do- 
mami, wystawione Dywa ną okropne szkody, ile 
razy go ogień nawiedzi. Kilka dai temu wszozął 
się pożar w ozęś.i miasta najwięcćj świśniętój. Pi- 
sze mi, że gdyby OgI0Ń wybuchł był w nocy, 
połowa missts byłaby spłonęła. Sro:ęś siem klę- 
ska dotknęła w dzień, a 00 większa żołnierze gĘsr- 
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zasadzie patentu z d. 5 msrca powołającego radę; 
jakotóż na podstawie obsensgo pisma cesarskiego; 
i wykazują, iż Rada państwa z korporacyi dorad- 
czój, przeszła na mocy tego pisma w korporację 
stanowiącą, skoro za jśj przyzwoleniem ustanawiane 
być mają lub podwyższane wydatki, a pożyczki 
skarbowe zaciągane. 

— Donau Ztg mówi o zjeździe teplickim (trzść 
tych słów podaliśmy wczoraj w Czasie w depeszy 
telegraficznćj): „Ze względu na pogłoski zajmujące 
się zamierzonym zjazdem wysokich osób w Tepli- 
cach, jesteśmy w m>żności donieść, że Ba pismo 
przez J. K. W. Księcia Rejenta Pruskiego z Baden- 
Baden do J. C. K. Ap. Mości wystósowane, Ce- 
sarz odpowiedział zapraszając na zjazd, który za- 
tém nastąpić ma 25go, podłag własnego wyboru 
Księcia Rejenta w Teplicach.* 

— O zajściach peszteńskich, o których telegraf 
doniósł był dzisiaj, niemasz jeszcze szczegółów. 
Gazeta Wiedeńska wieczorna pisze w tćj mierze: 
Z urzędowych doniesień nadeszłych z Pesztu dro- 
84 telegraficzną wyjmujemy tyle, że wczoraj wie- 
czór studenci chcieli wyprawić serenadę z pocho- 
dniami superintendent >wi Sekaczowi, lecz policyjny 
zakaz wzbronił tego. Pomimo gałtownćj burzy 
z ulewą, tysiące ludzi zebrało się na ulicach, co 
uczyniło potczebnóm użycie siły zbrojnój, aby za- 
pewnić wolny ruch w uczęszczańszych okolicach 
miasta. Nikt nie został raniony, a tylko 20 osób 
aresztowano jedynie w tym celu, aby utrzymać 
porządek. Około północy panowała jaż najzupeł- 
niejsza spokojność. 


Królestwo Polskie. 
Od lat kilku przedstawialiśmy wyższość i korzyści 


nizonu mogli pospieszyć na ratunek. Przybyli do uwłaszczenia włościan nad oOczynszowaniem tak 


ognia nie z rozkazu starszych, ale tak jak zwykle 
bywa na wezwanie tychże, jako ludzie dobrćj wol. 
Piorunem, jakby pod strzałami arm:tniemi orga- 
nizują się, urzydzają łańcuchy z kabełkami wo- 
dy i bez względu na ston i ubranie zachęcają 
przytomnych do dzieła. W Paryżu widziałem pa- 
niczów w rękawiczkach żóltych podających kabły 
wody. Księż» zawsze w znaoznój liczbie w tym 
szeregu pracowników widzieć się dają. C) gar:i- 
zon strasburski dokazał w ostatnim pożarze tego 
miasta, tradno opisać. Ludność jest w zachwyce 
niu, a żołnierz przedmiotem czci. Liczba ofi 1 do- 
wodzi, jak było gorliwe poświęcenie trzech wale- 
cznych na śmierć zabitych. Siedmiu zaniesiono 
rannych do lazaretu. 


Wiedeń 20 lipca. Urzędowe sprawozdanie z po- 
siedzenia wczorajszego Rady państwa, na którem 
odczytane zostało pismo JGMości, brzmi nastę nie 
podług wiedeńskićj : 

JCW. najdostojniejszy Arcyks. Prezes Ra ly pań- 
stwa zagsił posiedzenie wzmocnionćj Rady państwa 
w d. 19 lipca 1860 r. następującemi słowy: „Zwo- 
łałem Was tu Panowie na dzisiaj, aby Wam udzie- 
lié najwyższe pismo odręczne, które JGMość ra- 
czył do mnie wystosować.* (Po odczytaniu tego 
psma podanego już wczoraj, rzekł dalój Arcyks. 
Rajner): „W przekonaniu, że zgromadzenie czuje, 
iż ten objaw woli najwyższego zaufania niemoże 
dać powoda do narad, ogłaszam dzisiejsze posie- 
dzenie za zamknięte. Jzstem wszelako przekonany, 
że wy wszyscy Panowie zgodzicie się zemną w uczu- 
ciu radosnem i zawołacie: Niech żyje N. Cesarz!“ 
Poczem całe zgromadzenie powstało i trzechkrotny 
wydało okrzyk dla JCMości. 

Tyle mówi Gaz. Wiedeńska. Niektóre dzienniki 
wchodzą w rozbiór atrybucyi Rady państwa tak na 
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X. 
Paryż 19 kwietnia 1834 r, 


Rue de Seine, Saint-Germain, Hote. de France N. 59. 


Jużbym miał prawo bardzo ciebie zburozeć za 
taką apatię: kilka miesięcy ani słowa do nas. Ale 
wiem, że są takie chwile, 8 Czasem tygodnie i mie- 
siące, w których ozłowieX nie ozuje się zdolnym 
gadać z dragiemi, chociaż myśli o nich. Boję się 
żebyś nie był w tnkiem smutnem położeniu 
Edwardku, i troszczę się bardzo o ciebie; bo już 
na tym świecie ooraź mniej zostaja nas dawnych 
przyjaciół, a nowych, którzyby nas tak kocheli j 
rozumieli, nie znajdziemy, Ja zimę całą chorowa- 
łem, teraz znowu żyję i ciągle drabuję korekty. 
Pierwszy tom Tadeusza wkrótce z druku wyjdzie, 
ale go nie puścimy 8ż się drugi sk ozy. Miałem 
w pisaniu rozrywkę, ateraz w nudach korekty 
niejakie conire coup Przeciwko splinom gwaltownym, 
które mię często jak grajoarem w sercu wiercą; 
ale wiesz, że zawsze w sobie troski zamykam i nikt 
nie wie jak mi czatem żyć ciężko. Nie wiem je- 
szcze zgoła ozy tu ną lato z 'stanę, czy gdzie o- 
koło Paryża na wsi. Chciałbym zacząć jaką pro- 
z:icznęą pracę Ciągła dla zajęcia myśli. Zegota 
zdrów. Stefan Z. mieszka teraz zemną i kawę mnie 
z rana robi. Z*e8ztą rzadko Fardzo kogo widuję, 
a najlepiej mi kiedy nikogo nie widzę. Ze Stef:- 
nem tylko bardzo gympaty:uj:my i częst» z nim 
gawędka lub przechądzka. Częściej też teraz wi- 
daję się z Goreckim, który Od kilku miesięcy stał 
się świętym ozłowiekiem, nas przykładem bodaj, 
a drugich nawracą z niemałym sukcessem. 

Nie wiem 60 się stało, ż8 nie przysyłasz swoich 
rękopisów? J.. zapowiedział ich drukowanie. Co 
teraz robisz? Drezno musi dla ciebie być bardzo 
samotne. Ach! jsk tam mile przepędzilitmy kilta 
miesięcy! jak czułem, te nie prędko już będziem 
mieli taką epokę spokojności i pogody. 


Bądź zdrów. Adam. 


wieczystem jak czasowem, wskazując, że uwłaszcze- 
nie nietylko jest najkorzystniejszem tak dla wło- 
ścian jak dla właścicieli a w ogóle dla dobra po- 
wszechnego, że ono jedynie rozwięzuje stanowczo 
i zupełnie sprawę włościańską, utrwala rozchwiane 
stosunki spółeczne, usuwa powody niezgody i roz- 
działa w narodzie, lecz że nawet jest daleko prak- 
tyczniejsze i łatwićj przeprowadzić się dające wśród 
dzisiejszych okoliczności. Niebędziemy tu dzisiaj 
powtarzać wyliczenia błogich skutków mogących 
na kraj spłynąć przez uwłaszczenia włościan, ani 
zastanawiać się znów nad środkami mogącemi 
przeprowadzić tę wielką przemianę powszechnie 
w całym kraju a zgodnie z zasadami sprawiedli- 
wości, ułatwisjącemi wykap gruatów włościańskich 
przez włościan (Towarzystwo Kredytowe włościań: 
skie, Banki ziemskie); niebędiicmy nawet przyta- 
czać przykładów które już kilkakrotnie powtarza- 
liśmy, że oczynszo wanie niodostatecznym jest pół- 
śrcdkiem do utrwalenia stosunków spółecznych ani 
nawet wskazywać wiadomych prze: nas świożych 
przykładów, jak włościanie wzbraniają się przystąpić 
do oczynszowanis. Powtórzymy tu jedynie z Ro- 
czników Gospodarstwa krajowego za miesiąc cz -r- 
wiec doniesienie o tym oporze włościan w pr:y- 
stępowaniu do oczynszowania. 

, „Głównym celom. usiłowań większćj części wła- 
ścicieli ziemskich, jest teraz doprowądzenie do 
skutku wieczystego oczynszowania; lecz sami wło- 
ścianie niemając swojój korzyści, stawiają prze- 
szkody tój ważnój zmianie. Z doniesień jakie mamy 
od korespondentów, dowiadujemy się, ża w mie- 
siącu maju oczynszowanie wieczyste ułożone zo- 
steło we wsi Jastrzębikach w okręgu kaliskim, we 
wsiach Jarochowie, Witoszewicach, Grabowćj i Ża- 
łowie w okręgu łęczyckim. * 

Z tegóżsimego zeszytu Roczników wyjmujemy 


XI. 
Paryż 2 lipca 1834 r, 

Kochany Edwardzie! 
Pewno bardzo jesteś cie*awy mcjćj odpowiedzi. 
to krótko i węzłowato, żenię się z Czliną. Wisle 
yłoby jeszoce pisać, jak w tych czssach byłem 
smutny i ciężar życia bardzo mię dusił. Obac:ymy 
czy będzie lżej czy joszCze ciężej. — Późsiej do 
ciebie obszerniej napiszę, bo teraz domyślisz się 
że jestem zajęty. Celinka wkrótcz sama do was pi- 

azé będzie. XII 


Paryż w jesieni 1834 r. 
Rue de la Pępinire Nr 121. 
Owóż kochany E twardzię, trzeci już tydzień 
jak żyjemy z Celina na własnem ospodarstwie. 
Pojmiesz, jako stery mąż, że nie zjałóm wiele oza- 
su pisać do ciebie. Rozwodzić się nad teraźniej- 
stem szozęściem jeszcze zawoześnie; tyle ci tylko 
powiem, że od Śch tygodni nie byłem ani raru 
w kwaśnym humorze, a Ozęsto czułam się wesoły 
i pusty, jakim oddawna nie byłem. Żgoz mnie tyl- 
o żeby tak zawsze było. C:lina też powiada że 
jest zupełnie szczęśliwą , lcieszy się jak dziccto. 
Trzy tygodnie szozęśliwe, dobre i to na tym świe- 
cie... Musisz też wiedzieć o naszem gospodarstwie. 
Mieszkamy daleko od środka miasta, w zaciszy, 
jak na we. Mamy tylko trzy pokoja, własne mo- 
ble, ek mieć będziemy fortepiano. Od rars 
Celina rol! XAWę, potem nibyto gospodsruje, krę- 
ci się, świegoce i śmieje się aż do wieczora. Po 
uudach pierwszych wizyt, rzadko gdzio wychodzi- 
my. \Yidozorem dawna kompanis, Domejko i pa- 
rę innych osób ozszem zagląda do nas. Ale je- 
szcze mol znajomi niezupełnie przywykli do no- 
wego meblu; trochę żenowani. Powoli jednak 
wrócę do dawnego trybu życia i zacznę coś robić; 
bo przez „osły ten ozas próżnowałem i używałam 
tylko życis.— Cierpię na tem ża ci nie mogę jesz- 
aze porł=ć Tadeusza. — Zosię i twoją małą, éi- 
skamy serdecznie. Adam. 


Se aeea Eh n 


nastepujące doniesienie, na mocy wiadomosci przez 
korespondentów Towarzystwa Rolniczego nadsyła- 
nych, ozawiązojących się po powiatowych Towarzy- 
stwach wzsjemnsgo zabazpieczania od gradobicia: 
H We wszystkich stronach Kraja usiłują rolnizy 
zabezpieczyć się od smutnych następstw gradobicia 
przez zobowiązanie się do wzajemnćj pomocy. Tego 
rodzaju zobowiązania w miesiącu maju porobili 
między sobą obywatele okręgów Konińskiego, Sta 
nisławowskiego, Łukowskiego, Garwolińskiego, Ża- 
lechowsziego, Włodawskiego, Lipnowskiego, Mla- 
wskiego, Ostrołęckiego i Ciechanowskiego. — Idąc 
w pomoc działaniom Domu Rolników Płockich, 
zawiąrało się Towarzystwo na akcye, zajmujące się 
badową wielkiego spichlerza zbożowago w mieście 
Dobrzyniu jak» ważnym punkcie prodakcyi i eks- 
portacyi zboża.“ 

— Zapowiadana zmiana co do monopolu taba- 
cznego, którą nawet wydzierżawiający ten monopol 
podali za warunek przy zawarciu kontraktu na 
duiarzawę tego monopolu na lat sześć, przyszła 
już dawniój do skutka, lecz teraz dopiero ogło- 
szonym został w dzisnnikach warszawskich z 18 
tm. ukaz zmianę tę zaprowadzający. 

„My Aleksander Ilgi, uznawszy możebaćm usi- 
nąć sposobam próby wykonywany dotychczas w Kró- 
lestwie Polskiem monopol tabaczny i zastąpić do- 
chód z niego otrzymany, przez ustanowienie opłaty 
konsumcyjnćj od przedmiotów tabacznych; przed 
stawioną nam przez Namiestnika Naszego w Kró- 
lestwie w tym celu ustawę o podatku sz „pa 
nym od tytonie i tabaki, do niniejszego + zc Ha 
łączoną, zatwierdzamy na lat 6 — i wykonanie jej, 
po zamieszczeniu w dzienniku Praw, Radzie admi- 
nistracyjaćj Królestwa polecamy; na rok przed 
upływem Óletoiego terminu obowiązywania ustawy, 
Rada administracyjna przedstawi Nam, jsk nadal, 
podług nabytego doświadczenia, dochód wspomnio- 
ny ma być administrowany. 


W łochy. 


Wydalenie gwałtowne p. Lafariny z Sycylii było 
dotąd zagadką. Rozwiązuje ją eż do pewnego sto- 
pnia Constitutionnel, który pisze: | 

„Wiemy dzisiaj doxładnie samą istotę sporu mię- 
dzy jenerałem Garibaldim a p. Lafarina, mamy bo- 
wiem przed oczami dokument, który ten ostatni 
ogłosił, WW nim przebijają bardzo jasno projekta 1 
zamiary dyktatora. 3 : 

„P. Lafarina mniemał stanowczo i mniema je- 
Szcze, że jeden był tylko ratunek dla Sycylii: na- 
tychmiastowa anneksya do królestwa konstytucyj- 
nego Wiktora Emanuela, anneksya, której sobie 
życzyli S.cyliczykowie, której żądał» w adresach 
przeszło 300 gmin. Garibsldi mniemał przeciwnie 
1 mniema jeszcze, że winien opóźnić anneksyę, do- 
gaki nie będą wolnemi całe Włochy, rachując w to 

enecyę i Rzym. 

„»P. Lafarina sądził, iż nieroztropnem było po- 
wierzać władzę ludriom jak p. Crispi, którego nie 
znano w Sycylii; jak p. Raffselle, który był bur- 
bonistą w 1847 r., republikaninem w 1848, człon- 
kiem rządu municypalnego utworzonego przez Bur- 
bonów w 1849; lub jak p. Mario, który jest zna- 
nym marzinistą, lub jak pp. Scordato i I. 
rzy sj ochydzonemi burbonistami. Lecz gh x i, 
pisze p. Lafzrina, sądził przeciwnie, że U gial po- 
dobnych żywiołów był korzystnym dla sprawy na- 
rodowej. 

„»P. Lafarina reasumujs 
nia: Używano wszelkich sposobów, aby zdyskredyto- 
Wać rząd piemoncki i ludzi stanu, którym Włochy 
Wdzięczność winny; ludzie wylani dla sprawy na- 

Odywej, którzy najwięcej za rewolucyę cierpieli, 

zie najrozumniejsi i najzdolniejsi wykluczeni byli 
Od udziału w zarządzie rzeczą publiczną; wysyłano 
do Powiatów z pełnomocnictwem ludzi nie znanych 
lub znanych zə złej strony; opierano się zaprowa* 
Czenią gwardyi narodowej, instytucyi, która jest 
Jedynem palladiam porządku i bezpieczeństwa 

raju, gdzie pie ma an! magistratury, ani żan- 

Armów, ani policyi; piepokojono kraj, któreg opi- 

„A przeciwną jest mazzinizmowi, czyniąc z Paler- 

gniardo najniepoprawniejszych mazzinistów 
z Włoch całych; straszono dzienniki aż do tego 

Opnia, że grożono śmiercią dziennikarzowi, który 
Napisał artykuł przeciw Mazziniemu, a popierano 
Pismo takie jak Prócurseur, redagowane przez re- 
daktorów dawnego pisma Halia e Popolo, organu 
mazzinisto wskiego, w którym utrzymywano, że P.e- 
mont chce anneksyi Sycylii na to jedyni», aby ją 
oddać w zakład przymierza Z Burbonami neapo- 
litanskiemi. Takie były powody nieukontentowania 
P..zafariny, które wypowiedział, jak utrzymuje je- 
Garibsldemu, otwarcie, ale bez kia 
ich były na stopie grzeczno rzy- 

> lubo dyktator Cuain p. Lafarinie 
trzy rzeczy: najprzód, że był przyjacielem hr. Ca- 
vonta, 0003 ża 'wotował za traktatem, przez 
któzy „odstąpiono Francyi Niceę i Sabaudyą, nako- 
Wionoch środka vial zamiarom Garibaldego we 

„Wpływ atoli coraz = Lafariny niepo” 
koił stronnictwo mazniełgą: pb sy” ia, % 
jost w wilią jego aresztowania, pisał jeden z ma- 
zynistów, »»29 należy usunąć w jakie bezpieczne 
miejsce Lafarinę i Podobnych jemu intrygantów, Í 
odradzić, aby Valerio nie teżdzał do Sycylii, 

dzieby także intrygował WUS GOWÓĘ 5 ty 
jaciela i patrona Cavie 8 

„Usłachaso wiernie tych rad i nazaj ila- 
farina został wydalony jak wiadome Tal więc, 
pisze on, dekretem dyktatoryalnym zostałem wy- 
gùany z tój sumój Sycylii, z którćj mnie Burbony 
Po trzykroć wygnali, gdzi: po trzykroć narażałem 


tak dalej swe zaskarże- 


życie w sprawie wolności i narodowości włoskićj, 
gdzie nawet nie mogłem uściskąć matki „mojej, 
któréj od dwunasta lat niewidziałem. 


„Następnie p. Lofsrina czyni allaryą do owćj|na była 
A ainal Uffiziale pyoylijskim. która sy winna zdobyć ulepszenia wewnętrzne i postęp, ZA 
Rząd | pomocą dobrćj wiary, sprawiedliwości, rozwinięcia 
| ży-|śwych zasobów, aby zasłużyć na to miejsce, które 
cie, rząd jenerała Garibald:go godził na coś wię-| Europa przeznaczała dlą dawnego nieprzyjaciela 
cój.... Włochy niech osądzą tę niegodziwość! Ale| Zachodu. 


not 
la bieb wydalenie wraz z dwoma szpiegami. 
burboński, pisze p. Lsfarina, chciał mi wziąść 


niech wiedzą, że DA wiadomość o mojem przya- 


resztowaniu i l gr ministrowie którzy nie-|sze uczucia, A Tea o brak ŚRO de: 
wiedzieli o niczćm, podali się do dym'syi, że wszy-|ci; wiemy jak irulne było zalanie rządu Sułtana bashga Dw 1 l i 
stkie władze poszły za ich Sy lidlcm, że d;re- i żałowalibyśmy, gdyby niemoc stanowcza w u- |augielski Elliot ozynili rządowi neapolitańskiemu 
ktor urzędowogo dziennika opuścił radakoyą aby, 


n'e ogłaszać takiego oszczerst ya, że oburzenie by- 
ło takie, iż uwaztno ję za groźna. Ten dowód 
przywiązania i szacunku któr:go m: dali moi współ- 
rodacy, wymagał abym ogłosił to sprawoz lanie, 
jakkolwiek jest dla mnis przykrem, i wi¿céj nie 
będę tradnił publiczności moją krzywdą.* 

Na tém się kończy tłómaczenie p. Lafariny. Nie 
będziemy się wdawać naturalnie w rozstrzyganie 
sporu mędzy jenerałem Garibaldim a p. Lafariną. 
Zdsje nam Się zresztą, że spór ten nie jest między 
osobami ale między partyami. W Sycylii rozpo- 
częła się podobno walka między carbonarizmem a 
mazsinizmem. W każdym ratio p. Lafarina znany 
jest jako lubiący i bawiący się intryga, przeto wy- 
pada powiedzieć: audiatur et altera pars. 

— Jeden z dzienników belgijskich podaje na- 
stępująca szczegóły o Neapolu i o misyi pp. Man- 
na I Winspeare do Tarymu i pp. La Graca i Cam- 
podisolą do Paryża i Londynu. Instrakcye dane 
tym pełnomocnikom opierają się na następujących 
punktach: 1) przedstawić urzędownie koncesye któ- 
ra król postanowił aż do ostatecznój posunąć gra- 
nicy, pod warunkiem wszakże utrzymania swego 
nad wyspą panowania, choćby tylko one nominal- 
nóm być miało; 2) wymiarkować prawdziwe za- 
miary trzech tych gabinetów pod tym względem; 
8) rzucić w Turynie podstawy porozumienia się; 
4) żądać pomocy i współdziałania mocarstw za- 
chodnich. Głównie atoli chodzić ma o Sycylię. Król 
nespolitański niechce się poddać głosowaniu po- 
wszechremu ns wyspie, pomimo, że jak donoszo- 
no, były głosy które mu to radziły. Dwa rozporzą- 
drenia: jedno ministra spraw wewnętrznych zno- 
szące karę chłosty, drugie prefekta policyi znoszą- 
ce więzienia zwsne criminali i segrete, wyborne 
w Neapolu sprawiły wrażenie. 


Turcya. 


Wczoraj w dopeszach telegraficznych czytaliśmy 
wzmiankę o artykule p. Grandguillota w Constitu- 
tionnelu w przedmiocie sprawy wschodnićj. Zda- 
je się, ża artykał ten uważany jest za manifest 
półurzędowy ęabinstu francuskiego. Tem więcćj 
uderzać on może, iż mówiąc o odebraniu listu 
od Sultana, którego treść podawał Monitor, każe 
się domyślać, że odozwanie się Sułtana nie odwio- 
dło Francyi od zamierzonego wystąpienia w o- 
bronie Chrześcian syryjskich. Artykuł ten jest na 
stępujący w całój swój osnowie: 

„ Wiadomości, które nas od dni kilku dochodzą 
z Syryi poruszyły do głębi Earopę. Szczególnie też 
Francya dowiedziała się z bolesnem radziwieniem 
o przebudzeniu się fanatyzmu i barbarzyństwa 
w tych krajach, gdzie nasz wpływ zgodnie z naj- 
dawniejszemi tradycyami polityki naszćj, niedawno 
jeszcze występował, aby zabezpieczyć interesa cy- 
wilizacyi chrześciańskićj. 

«To też na pierwszy zaraz odgłos o gwaltach i 
klęskach w Libanie, Cesarz który czuwa zawsze 
nad godnością naszego kraju, wy/ał rozkazy do- 
wodzące, że Francja nie zrzeka się swój misyi. Ko 
respondencye któreśmy podali czytelnikom naszym, 
doniosły o rzezisch W azbei, w Rashei i innych 
miastach i wsiach zniszczonych i spalonych: depe- 
sza z Bejrutu dnia 1180 lipca, ogłoszona w Mo- 
nitorze Świadczy, że te ek klęski nie zaspo - 
koiły fanstycznych, n*miętno A Damaszek zo- 
stał zdobyty, Chrześcian wyrznięto, a kobiety zbez- 
stczeszczono. Nakoniec aby do reszty ochydzić te 
amachy, pogwałcono prawo moder równie jak 
prawo ludzkości: spalono konsulaty, a konsulowie 
francuski, rosyjski i grecki are się musieli pod 
opiekę ex-emira Abdel Kadera. Zdawałoby się, żę 
sprawcy gwałtu w zbrodniczym pospiechu, chcieli 
dokonsć dzieło zniszczenia, Zśnim « hrześcianie 
uciec się będą mogli pod opiekę oburzonćj Eu- 
ropy. : 

d TOR gdy się to działo, Paszowie tureccy 
bądź przez niedbalstwo, bądź przez niemoc, pozo- 
stali bszsilnemi widzami tych sceD, tam gdzie nie 
byli takowych wspólnikami. „Wojsko nawet Porty, 
jest postrachem dla ludności chrzościańskićj rączćj 
niż pomocą i z boleścią dodać wypada, że zacho- 
wanie się żołnierzy tureckich usprawiedliwia maj- 
częścićj tę nieufność. 

„Skoro Wysoka Porta powierzyła w tym kraj 
misyę Vely Paszy i Namikowi Paszy, wiedziąłą ja- 
ka cięży na nićj odpowiedzialność w Pośród tą. 
kich okropnych wypadków, które ustalsją mnie- 
manie, żę nie można liczyć na jéj czujność i spra. 
wiedliwość, które więs osłabiają „jéj panstwo. Tar- 
cya przyjęta w r. 1856 w poczet państw europej. 
skich, powinna była widzieć w bohaterskićj przy. 
chylności Francyi nietylko samą rękojmię swćj nie- 
tykalności, lecz również wielki obowiązek, moraln 
i konieczny wypełnienia podjętych przez siebie po- 
winności. Wypadało jéj porzucić stanowczo tę ko- 
lej, która ją doprowadziła w dawnych wiekach do 
zawojowania połowy Europy, ale która w końcu 
stała Się przyczyną jéj poniżenia i wreszcie powie- 
dsjeć musiemy, prawis jéj upadku. Winna to była 


CZAS z Niedzieli 22 Lipca 1860 


się za talara— a zyska na tem i antrepryza teatru i dyrekcya 


dziei, aby grono aktorów lwowskich przybyło na kilka tygodni 
do Krakowa; wszelako nie gądzimy, aby to niemogło nastąpić 
po skończeniu widowisk w Tarnowie. Okoliczności tej dotyka- 


u (Hełaczmonośotrko to odnosiło się do użycia kre- 


y |oznie przemawiał. Załega Neapolu 


3 


a aaa 


Francyi, Anglii, wszystkim państwom chrześciań - 
skim które jéj z bronią w ręku, lab też z sympa- 
tyą przyszły na na pomoc w ostatnićj chwili, win- 
nie pozostać obcą nowoczesnćj cywilizacji, 


oznajmił ianym gabinetom, jakoteż Poroie, jakie 
wrażsnie wypadki te na nim sprawiły, i spowodo- 
wał, że się wspólnie zgodz:no na kroki, jakich 0- 
zolicznofci wymagają. | 

Geuus 19go lipoa. Według otrzymsnyoh tu 
z Neapolu wiadomości, gwardya królewska (złożo- | 
na_z Szwajcarów i Niemoów) bo lsie usuniętą. 

[uryn 18 lipca. Dzś rano Mzanai Winspeara 
BĘ kal gą arstwie Spraw zagranicznych. Amst 

Nie wchodzi ani w : i w na-jį7aź «rOl nie mieszka w mieście, przeto układy nie 
„Nie nasza zamiary, an będą się mogły rozpocząć przed rów przybyciem. 
Zapewniają, że posłowia sardyński Villamarina 1 


przedstawienia z powodu nadażyć przez żołnierzy 
popełnianych. Do Taryau przybył z Palerm> puł- 
kownix La Masa, wysłany przez Garib ldsgo, aby 


trzymania porządku, wolaości sumienia i bszpie- 
czeństwa r ar w = obszernych krajach, 
przyspieszyła © zawikłań, które przychylno: set : 
Francyi zaw3z0 oddalać się starała. IRE mite we Franogi lg et i „Włoszech PŁ | 
tureckie mialo manzeta w oczach Earopy do prze- idg > e wszystkim wykaty 4 oss, uć T | 
chodnich, należało hia mijai i =, jest | Syogli do Piemont, jako ostateczny oel rewolu- 
zdolnem samo przez się zapewnić swe nowe sta- jogi syoglijskićj. Doprokt TAS M ponora e 
pity my A OP Kae HG TPA: zę pege R limon olitański UBtOGÓWAŁ jl1e » 

sumienia YE ie zadają sobie dziś pytanie, nie: ami. | dr, F Paleriate Aaw raap 

czy Tarcya pojęła wielkość i konieczność swych konsula rosyjsziego daui AAI „dee i | 
obowiątków, czy moża odpowiedzieć nowemu sta - | wizowania świadectw zdro n oya pły 

nowisku i powołaniu. Ci nawet co niechcą podej. |nącym z Palerma do krzjów neap 8żich. 

rzywać jéj lojalaości w obietnicach uroczystych ja- 
kie Earopio zebranój na kongresie w Paryżu u- 
czyniła, zmuszeni są jednakowoż przyznać, ża Tar- 
cyi brak siły lub przezoraości, 

„W każdym jednat razie, nie wypada zbytnie 
się przerażać. Wielkióm jest zajsta złe co się sta- 
ło, ale Europa uprzedzona o niém, nie dozwoli ani 
żeby trwało, ani żeby Się powtórzyło. Jeżeli Tur- 
cya przez szczególną niemog, nie będzie mogła 
sobie poradzić, to Earopa W rzeczy samój przypo- 
mni sobie, czego po nićj żądąć mają prawo ludy 
zbyt dłago uciśnione i przez trzy wieki w niewoli 
jęcząne. Francya, ku któréj Wschód zwraca swe 
oczy, bo wie, że to ziemia bohaterskich i wspa- 
niałych poświęceń się, znajdzie w swych trady- 
cyach historycznych natchiienie do inicystywy ja- 
ką jej wskazuje jej wielkość wiekowa. Cesarz, 
podejmując w imię konieczności wypadkami spro- 
wadzonćj, dalszą kolej naszćj historyi, zgromadzi 
przy tóm dziele, które najsilnićj cywilizacyę nowo- 
czesną obchodzi, sympatye jednobrzmiące ludów i 
rządów. 


K5respondent nasz wiedeński pisz nim mię- 
dzy innemi w tój chwili oo następuje: Mówią nie- 
którzy, ża N. Panu towarzyszyć będzie do Teplio 
hr. Rschberg. Inni powiadają, że tylzo radzoa 
ministeryalny w ministeryum Spraw zagraniczny ch, 
p. Bigelaben. C? nastąpi na tym zjeździe, niewia- 
domo. W pogłoski o przymierzu zaczepnóm i od- 
pornem m:ło kto wierzy. Mož) wszakże nastypić 
porozumienia na niektóre wypadki, a zwłaszcza 
względem Wschodu. Prasy i Austrya mówiły cią- 
gle, że nad D znajem są interesa niemieckie. Co 

o. Włoch, zdaje się, że Prusy pozostanę przy 
polityce, którćj się trzymały dotąd. Osoby przyby* 
wsjąte z Rosyi mówią, żej*st znaczny ruch woj- 
ska ku Besarabii. 

Ministeryslna Gaz. pruska donosi o zjeździe 
w Teplicach, że gdy cddawna oba gabinety ber- 
liński i wiedeński usiłowały zbliżyć się do siebie, 
w diu 26 nastąpi ten krok w Teplicach przez 
oponie się cbu monarchów. N. Cessrz Austrya- 
cki w własnoręcznym liście objawił życzenie wi- 
dzenia się z Księciem Rejentem, a ten naznaczył 
na miejsce zjazdu Teplice, przez pamięć na ojca 
swego. 

Ione dzienniki berlińskie dodają, że obu mo- 
narchom towarzyszyć będą ich ministrowie spraw 
zagranicznych. Pogłoski także krążą o przybyciu 
tam królów Saskiego i Bawarskiego. Z Londynu 
nadszedł telegram z 20g0 dontszący, że z Paryża 
otrzymano tam wiadomość o zjeźlzie K'ięca R2- 
janta z Cesarzem Rosyjstim w Warszawie we 
wrześniu. 

Zdaję się, iż nadeszły pewne wiadomości w miej- 
sea | 5 te o rozruchsch w Neapolu. Powodem 
do nich była gwardya królewska, i jéj okrzyki 
„precz z konstytucyą!* Ztąd bójka z ludem, kilka 
osób zabitych zostało, a 50 rannych. Rząd ener- 
giczną przedsięwziął śledztwo. Król przybył do ko- 
szar i tam jak nsjsilaiéj w duchu konstytucyj- 
nym przemówił. Tegoż samego daia wojsta mu- 
dało złożyć przysięgę na kon:tytucyę. Widząc 
postępowazie króla tek konetytucyjne, gabinet 
Spinelli, który się bzł podał do dymisyi, ocf:ał 
tekową, a ciało dyplomatyczne złożyło królowi 
powinszowania. Co do Sycylii, mówią, ża Gari- 
baldi opuścił Palermo i udał się pod Mesyę, 
gdzia się spodziewsją bitwy. 

Monitor z 19go podaje całą osnowę listu Sul- 
tana do Cesarza Napoleona. Oryginał jego :łożo- 
ny był p słowi francuskiemu w Starsbule. Oto 
prze”ład d słowny: 

„Z pałacu Dolma Bakcze 16 lipca. — Wiele mi 
na tém zależy, abyś Waszą Cesarska Mość do- 
brze wiedział, z jak w'elzą boleścię dowiedziałem 
sę © wypadkech w Syryi. Nich Wasza Cesarska 
M.ść będzie przekonsnym, że użyję wszelki 
sił, aby przywródć porządek i bezpieczeń :two, 
ukarać winnych, ktobykolwiek oni byl, i wy- 
mierzyć sprawiedliwość wszystkim. Żzby 278 nie 
mogło być ż-dnój wąp'iwoś:: o» do zamiarów 
moj>go rządu, powierzam tę ważną misy mni- 
strowi spraw zagranicznych, którego 288407 zna- 
ne s} W. C. Mośc.* 

Poczta stambulska 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

Jiraków 21 lipca. Jak słychać, dyrekcya tutejszćj ko- 
lei żelaznéj ma urządzić spacerowe pociągi do Tarnowa, wycho- 
dzące o godz. Sćj po południu, a wracające o godz. 1!/, w nocy, 
a to dla dogodzenia publiczności naszćj, pozbawionćj dziś sce- 
ny polskićj, a pragnącćj korzystać z przedstawień artystów 
lwowskich obecnie przebywających w Tarnowie. Gdy jednak 
taki pociąg spacerowy chodzić będzie tylko raz w tydzień, to 
jest w niedzielę, i to nie za zniżoną, ale za zwykłą opłatą, co 
zdaniem naszem, tylko o tyle dogodzi, że w Tarnowie noco- 
wać nie ma potrzeby; to jednak koszt zawsze pozostaje zna- 
czny bo zabawy tój dziesiątkiem reńskich nieopędzi, w skutek 
czego na wielki nacisk publiczności liczyć nie można, — Byłoby 
najstósownićj opłatę nakolei zniżyć, tak jak np. między Wrocła- 
wiem i Salzbrunem, gdzie dziesiątek mil tam i nazad przebiega 


kolei zapewne nie straci. O ileśmy słyszeli, niema na teraz na- 


my dzić lekko, ale sobie zastrzegamy powiedzieć o przeszko- 
dach przybycia teatra do Krakowa nieco wyraźnićj. 


Dodatek tygodniowy N. 28 przy „Gazecie lwowskićj* zawiern: 
, 1) Jerzy Dzieduszycki, koniuszy wielki koronny , Starosta 
Zydaczowski, przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Zaszczyty 
i dostojeństwa udzielone Jerzemu. — Pismo królewskie przy po- 
ruczeniu mu urzędu koniuszego wielkiego koronnego. — Doży- 
wociem dana królewszczyzna i „Sanniki* — Wypadki politycz- 
ne, — Bezkrólewie ogłoszone, — Zachowanie się Jerzego. — Do- 
mowe zatrudnienia w ową porę. — Zjazd w Tykocinie i tok 
spraw Augusta. 

2) Galicyjskie "Towarzystwo gospodarskie. Sprawozdanie 
z czynności Zakładu naukowo-rolniczego W Dublanach, cayta- 
ne na zgromadzeniu Towarzystwa gospodarskiego dnia 23go 
czerwca 1860 r. Przez dyrektora Wojciecha Studzińskiego, 

3) Piśmiennictwo w Galicyi. Zapisy bibliograficzne od ro- 
ku 1849. Ciąg dalszy Litery G. (Ciąg dalszy.) 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Bern 19 lipca. Na dzisiejszem zgromadzeniu 
związkowem rada stanowa (izba wyż:za zgroma- 
dzenia prawodawczego) przystąpiła do uchwały 
vady narodowej (izby niższej) względem ponowić- 
nia pełnomocnictwa danego Tadzie związkowej 
(władzy wykonawczej) w sprawie sabaudzkiej. 


przybyła do Tryestu 19g0 
przywiozła listy dochodrące do Li Niema ona 
żadnych nowych ani nawet wsśnyć. szozegółów 
o wypadkach w Syryi, a przynajaai j takowe nierą 
dotąd ogłoszone. Sułt:n przyrze przez osły cząs 
dopóki niedostatek w sksrbie Panować będzie, do- 
dawać z własnych dochodów 09 Miesiąc po 160.000 
kies. Wygnany do Brussy _Y*7 podkomorzy suł- 
tański Osman pasz% odwołany z tęmtąd został, 
albowiem wykryto aT, przeniewierstys, Dawniej- 
szy minister skerbu __8*8I5 pasza usprawiedliwiał 
się okazaniem tych rozkazów Sułtana. 
W. Wezyr w ObJEŹĆZIE swoim przyjechał z Wid- 
dynu do Niszu. kiea” Fortunato zamiarowsny 
został peonpi em nespolitańskim, Linia tels- 
rafiozna do Kustendzi jąż otwarte. Pod nieobe- 
oność Fasda paszy, Sff:t effendi zawiaduje spra- 
wami zegranioznemi. Halim pasza zsmianowany 
naczelnym powódzoą armi sycylijskićj, Wraz z Fua- 
di przypłynęł> 4 parowce ku brzegom Syryj. 
zBtaru otrzymano w Atenach wiadomość, 


i tam ladqość turecka powst:ła przeciw 
chrześcianom. 


„LQ ODDK „da anoatik AlN asai 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedz::lny, 
| —=HMQR——. 


ytu przyzwolonego, obsadzenia kantonów greni- 
cznych od strony Sabsudyi, zwołarią zgromadze- 
nia związkowego w razie potrzeby. P. R. Cz.). 
Medyolan 19 lipos. Dzisiejszą Perseveranza 
mówi, że 15go przyszło w Neapolu do bitki mię- 
dry ludem a gwsrdyą królewską, skutkiem nzego 
wiele osób zostało zabitych i poranionych. Śledz- 
two rozpoczęto. Król zwi oszary i energi- 
złożyła przysię” 
gẹ ua konstytucyę. ao 
Paryż 19 lipsas. Zapewniają, żę ministeryum |jakoby 
neapolitańskie utrzyma się nada], ; 
aryż 20 linon. Duisiejszy Monitor mów: 
W obec smutnych wy9datreń w Syryi, które tsk 
głęboki ru.h wywołują w Esropie, rząd oes.r<kih 
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„AE CZAS z Niedzieli 22 Lipca 1860. 


BG HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. Urzędowe. 


(w walucie sustrynokićj). 
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